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Autor Kaukaskiego koła kredowego urodził 
si.ę IO.II .1898 roku w Augsburgu, zmarł w Berli
nie 14.VIII.1956 roku. Był dramatopisarzem o sła
wie światO\':'ej; ceniony również jako wybitny 
poeta, prozaik, teoretyk teatru i reżyser . 

Bertolt Brecht był synem Zofii Brezing i Ber -
tholda Friedricha Brechta, dyrektora fabryki pa
pieru. W tej dość dziwnej rodzinie matka i przy
szły pisarz byli protestantami, zaś ojciec i drugi 
syn Walter katolikami. Bertolt Brecht ukończył 
gimnazjum w Augsburgu, potem studiował 
w uniwersytecie w Monachium medycynę i nau
ki przyrodnicze oraz uczęszczał na seminarium 
teatrologiczne prowadzone przez Artura Kuts
chera. Pierwszy utwór napisał Brecht w 15 roku 
życia, był to dramat pt. Biblia. 

W czasie wojny był żołnierzem - sanitariu
szem, w 1918 roku uczestniczył w Radach Robot
niczych w Monachium. W następnych latach poś
więcił się wyłącznie dramatopisarstwu i teatro
wi. Był dramaturgiem i reżyserem w Monachium 
u Falckenberga oraz u Reinhardta w Deutsches 
Theater w Berlinie. W 1922 roku przyznano mu 
,.Nagrodę Kleista'' za sztukę Werble w nocy, 
zatytułowaną pierwotnie Spartakus. 

W 1928 roku Brecht zbliża się do ruchu robot
niczego, studiuje marksizm. W owym czasie od
nosi wielki, światowy sukces teatralny, gdy 
w 1929 roku wystawiona zostaje jego Opera za 
trzy grosze, reprezentująca duży ładunek de
maskatorskiej wiedzy społecznej i zupełnie nowy 
rodzaj teatru, a mianowicie musical, „Songspiel'.' 
Wkrótce dochodzi do procesu, gdy zaczęto realL 
zować wersję filmową Opery za trzy grosze, 
usiłując zafałszować społeczną wymowę utworu . 

Brecht współpracuje już wtedy z takimi arty
stami jak: Erich Engel, Caspar Neher, H elena 
Weigel, z takimi muzykami jak Kurt Weil, Paul 
Dessau oraz Hans Eisler, który w owym czasie 
pisze muzykę do sławnej brechtowskiej Pieśni 
solidarności. Wraz z Ottwaltem, Eislerem i mło
dym reżyserem Slatanem Dudowem, Brecht bie
rze udział w realizacji filmu o życiu robotników 
niemieckich pt. Kuhle Wampe (od na zwy 
dzielnicy podberlińskiej). 

W 1933 roku pisarz emigruje wraz z rodziną 
z Niemiec faszystowskich, książki jego palone są 
na stosie, hitlerowcy odbierają mu obywatel
stwo niemieckie. Od 1933 roku pisarz przebywa : 
w Austrii, Szwajcarii, Francji, Danii. W 1935 ro
ku bierze udział w Swiatowym Kongresie Pisa
rzy w Paryżu. Od 1936 roku wydaje wraz z Bre
delem i Feuchtwangerem niemieckie pismo 
emigracyjne „Das Wort" (Słowo), które ukazuJe 
się w Moskwie. 
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Po kolejnych pobytach w Szwecji i Finlandii 
Bertolt Brecht udaje siq przez Moskwę, koleją 
trans~yberyJską do Władywostoku, zaś stamtąd 
~ tatkiem do USA , gdzie żyje w bardzo trudnych 
warunkach i wreszcie w 1947 roku staje przed 
osławioną „Komisją do badania działalności an
tyamerykańskiej". W tym samym roku wraca do 
Europy, osiedla się w Szwajcarii i w 194.8 roku 
pr7cz Wiedeń, gdzie prosi o obywatelstw~ 
austriackie, . przenosi się do demokratycznego 
,-ekto.ra ~crltna w NRD. Tu wraz z Helcn::i \.Vci
gel i wieloma dawnymi wspótr.raco\\-nikami 
organizuje własny teatr Berliner Ensemble 
działający w starym teatrze Am Schiffbauer~ 
?amm. Teatr Brechta to teatr epicki , opowiada
Jący. świadomie podejmujący ważne rroblemy 
społeczne, aktywnie uczestniczący w historycz
nym kształtowaniu Ś\\·iata i świadomości czło
wieka współczesnego . 

W 1951 roku Brechtowi przyznano nagrodq 
państwową NRD, w 1954 otrzymał w Moskwie 
Nagrodę Leninowską. 

.Dramaturg.ia .Brechta i jego teatr. kszta łtowały 
się. przez dziesiątk i lat w opozycji do historycz
neJ estetyk.i r:ie iningejskiej i przede wszystkim 
do ekspresJomzmu, któremu Brecht przeciwsta
wiał prostotę ak~orstwa, scenografii, autentycz
ną po.ezJę, !?rz~mkającą rzeczywistość społeczną 
ludzkiego zycia. Wielki "vpływ wywarł na 
Brechta Szekspir i w ogóle dramaturgia z du
cha i formy klasyczna. 

Bertolt Brecht napisał około czterdziestu utwo
rów dramatycznych. Na język polski zosta ły 
przetłumaczone: Opera za t.,.zy grosze, Matka 
Courage i jej dzieci, Pan Puntilla i jego sługa 
Matti, Kaukaskie kolo kredowe, Kariera A r tur a 
Ui, Życie Ga_Lileusza, Wizje Simony Machard, 
Dobry człowiek z Seczuanu, Szwejk, Stracli 
1 nędza III Rzeszy, Swięta Joanna Szlachtu!ów 
Człowiek jak c::lo.wiek, Trąbki i werble, Dnl 
Komuny, Wzrost i upadek miasta Mahagonny, 
Karabmy pani Carrar, Ten, który mówi tak i ten 
który mówi nie, Sąd nad Lukullusem, Wyjątek 
t regu ła, Happy End, Wesele tl drobnomie
szczan. 

Twórczość dramatyczna Bertolta Brechta jest 
głęboko humanistyczna, należy do wybitnego 
pisarstwa epoki socja lizmu. 

J AN PIERZCHAŁA 

ROMAN SZYDŁOWSKI 

DZIECI 
SERCOM 
MATCZYNYM 

„Kaukaskie kolo k redowe rozgrywa się w Gr u
zji.(. .. ) Centralnym konfliktem sztuki jest walka 
między starą i nową moralnością , starym i no
wym prawem. Nową moralność uosabia Grusza, 
nowe prawo - Azdak. For malnym, bezdusznym 
normom moralnym i forma lnemu, dogmatyczne
mu, oderwanemu od życia pojmowaniu prawa , 
przeciwstawia Brecht w tej sztuce humanistycz
ną moralność której celem na jwyższym jest 
dobro człowieka, i humanistyczną praktykę 
prawną, pełną troski o jego los i sprawiedliwość 
istotną, choć nawet sprzeczną z literą prawa. 
Moralność i prawo są dla człowieka, zdaje się 

_ mówić_ autor Kaukaskiego k ola kredowego, a nie 
człowiek dla moralności i prawa. 

Kaukaskie kolo kredowe jest metaforą . Są tam 
odpowiedzi na rozliczne pytania naszego cza
su."(„.) 

„ Kaukaskie kolo kredowe jest wzorową sztuką 
epicką. Udało się autorowi połączyć opowieść 
z dramatem, epicką relację z pełną napięc ia 
akcją."(.„) 

„Myśli bohaterów, wypowiadane przez Narra 
tora, są może najpiękniejszymi fragmentami 
sztuki. Trudno wyobrazić sobie bardziej wzru
szającą scenę miłosną od spotkania Gruszy 
z narzeczonym, powracającym z wojny. Pusta 
scena przedzielona jest dwoma rzędami szuwa
rów. Oznaczają one dwa brzegi strumyka. Po 
jednej stronie stoi Grusza, po drugiej S im on. 
Oboje nic nie mówią . O tym zaś, co myślą w tej 
tak ważnej dla nich chwili, opowiada Pieśn iarz. 
Scena ma prostotę i liryczne piękno star ego 
chińskiego teatru, a widzowie odczuwają j ą 
znacznie intensywniej, niż gdyby słowa miłos
nego dialogu wypowiadali sami bohaterowie. Ich 
milczenie jest wymowniejsze."(.„) 
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Brecht napisał dla Pieśniarza najpiękniejsze 
poetyckie partie sztuki, które podnoszą uczucio
wą temperaturę przedstawienia. Jednakże dale
ko jesteśmy tutaj od chłodu i swoistego schema
tyzmu sztuk pouczających. ·Kaukaskie koło kre
dowe jest barwne, liryczne, ciepłe, ludzkie. Jest 
jak kolorowa bajka, a zarazem jak mądra przy
powieść biblijna. Uczy, bawi i wzrusza. Skłania 
do myślenia i sprawia ogromną przyjemność. 
Jest pouczeniem i rozrywką. Jesteśmy tu już 
bardzo blisko dojrzałej syntezy estetyki teatral
nej końcowego etapu twórczości Brechta. 

Kaukaskie koło kredowe ma widzowi wiele do 
powiedzenia o świecie i ludziach, wśród których 
żyje. Apeluje jednak .zarazem do jego wyobraź
ni i uczuć, do jego poczucia piękna. Oddziałuje 
nie tylko intelektualnie, lecz także niemniej sil
nie - emocjonalnie. Nie sposób oddzielić tej 
sztuki od jej realizacji scenicznej. Jedna i dru
ga była dziełem Brechta. Inscenizacja Kauka
skiego kola kredowego w roku 1954 na scenie 
teatru Berliner Ensemble była ostatnią, może 
najpiękniejszą jego wypowiedzią artystyczną 
i filozoficzną." 

Fragmenty książki - Bertolt Brecht, 
Warszawa 1973, s. 551-557. 
Tytuł od redakcji. 

Br;d<; na ciebie czekała, Simonie 
Chachau·a. 

Id'f:. spokojnie. 1w u·oj nę , żołnierzu, 
na krwmi·ą u·ojll<:. 
1w p,orzhą u·ojnę. 
:::: której nie ha~d&1 poivraca. 

Zaslanies:::: mnie tutaj, gdtJ wrócisz. 
Będę 1w ciebie c::::ekala pod wiązem 

ziela 11;~ m, 
Będ<; na ciebie czekała pod wiązem 

bezlislnt,im, 
bc:dę c::::ekala, aż ivróci ostatni, 
i jeszcze dłuiej. 

A hieds wrocis"4. z wojn-t,'· 
nicz~ich butów nie -znajdziesz u drzwi, 
poduszka pr-Z.~} mnie będzie pusta 
usta moje nie calou·ane, 
gdt-1 wrócisz. 

Gdć-' wrócisz. powiesz: 
wszsstko fest tak, jak b-~}ło. 

I 
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KiedtJ wk slOi u bramtJ. 
sł~,isz9 lub tak jej się zdaje, 
że sł~,isz9 ciche wołanie, 
jak gd»b~ . dziecięcJJ glos -
nie w nie płacz, nie kwilenie, 
ale w~raźne słowa 
zwrócone lb1lko do niej: 
„Pomóż. podaj mi dłoń". 
Kiedt; w słssz~) dziewcz"8na, 
wraca do dziecka b~ jeszcze 
choć raz popatrzeć mu w oczb1, 
b» jeszcze usiąść na chwilę 
i tak posiedzieć prz~ dziecku, 
aż kwś nareszcie się zjawi, 
kwkolwiek, może i matka 

li 

c.Z}' inlla du:sza poczciu•a 
bo w końcu i ona odejdzie, 
nie 11w=.e czekać zbcl'l dlur,o, 
bo w mi eś cie. po'!::.ar i lament ... 
O, jak=.e straszną pokusą jesl dobroć! 
Dlugo Jeszcze siedziala prZ&1 dziecku, 
a:: przc''szedl wieczór, a::. prZ~}szła noc, 
er:: nadeszlo ~u ilanic. 
Zb&'l długo czuwała, 
zb\1L dhu10 patr;;.ala. -( ..., 
O. cichutki oddechu, o maleńkie piąstki -
a:: ją pokusa przemogła o świcie, 
aż. si<; podrziosla. sch~.ilila, 
a:::. u·zi<:{a dziecko z u·c::;tchnieniern 
i poszła ... 
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T~ile słów powicdzian<\1ch. 
t~ 1 le slów przcmilczan~clz. 

B»ła. bsła tęsknota -
ale nic b,lilo czekania. 
1\'iedotrz~111rnrw prz)1S ię r:, a„. 
Dlaczeg,o - dziewc:z&rrw nic mówi. 

Słucha}cie, co p0111c'-Jślała . 
czego nie chciała poiz · i cdzieć : 

Gd~ś t~ na wo;nie wofou•al, 
woj ował krwau 10 i gorzko -
znalazłam dziecię bez radne„. 
nie mogłam W»Zbć-1 ć się serca.„ 
Jl.Jusialam serce olw:wć 
temu, co btJ ~marniało. 
musiałam nisko się sclz~} lać 
po kaid~ ulamelz chleba, 
musiałam duszę rozdzierać 
dla dziecka, co bt) lO mi obce . 
nie moje dziecko„ . 

Ale ktoś przecież musi pr:z.~jść z pomocą.„ 
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KONRAD GAJEK 

„KAUKASKIE KOŁO 
KREDOWE" 

„Polska prapremiera Kaukaskiego kola kredo
wego odbyła się w sylwestrowy wieczór 1954 r„ 
na scenie Teatru im. Juliusza Słowackiego 
w Krakowie. To pierwsze po wojnie przedsta
wienie sztuki Brechta w realizacji polskiego 
teatru zawodowego zainteresowało naszą pu
bliczność i krytykę teatralną, a także autora 
i jego współpracowników. Brecht i Helena W ei
gel nadesłali telegram z życzeniami dla polskich 
artystów, a w lutym 1955 r„ przybyli do Krako
wa Paul Dessau oraz bliscy współpracownicy 
Brechta: Kii.the Ri.ilicke i Peter Palitzsch, któ
rzy wysoko ocenili krakowski spektakl. Od pre
miery wspaniałej inscenizacji tej sztuki w Thea
ter am Schiffbauerdamm w wykonaniu Berliner 
Ensemble upłynęło zaledwie kilka miesięcy, kra
kowski teatr stanął więc wobec alternatywy: al
bo skopiować model berliński, albo pokazać wi
dowisko samodzielne i oryginalne. Obydwa 
zadania niezwykle trudne i ryzykowne. Polscy 
inscenizatorzy - Irena Babel i Andrzej Stopka 
- postanowili nie tylko stworzyć samodzielny 
spektakl tej ~ruzińskiej baśni, lecz ponadto 
- przy całej wierności wob~ tekstu sztuki, 
nadrzędnej idei utworu oraz wska zań dramatur
gicznych autora - wzbogacić swoje przedsta
wienie elementami kolorytu lokalnego, co było 
przedsięwzięciem raczej bez precedensu w histo
rii inscenizacji sztuk Brechta."(.„) 

„Spektakl krakowski różnił się pod wieloma 
względami od berlińskiego. "(„ . ) „Rewelacyjnym 
pomysłem krakowskiej inscenizacji były duże 
wrota w stylu podhalańskim, zawieszone na ma
sywnej ramie z grubych bierwion. Na tym su
gestywnym tle rozegrał się prolog - spór o do
linę pomiędzy dwoma sąsiednimi kołchozami 
radzieckimi, zakończony przyznaniem spornej 
doliny kołchozowi sadowniczemu, który mógł tę 
ziemię lepiej wykorzystać niż kołchoz hodowla
ny. Gdy pieśniarz ludowy Arkady Czeidze 
obiecał opowiedzieć zebranym kołchożnikom 
starą legendę o kredowym kole, towarzyszący 
mu muzykanci otwarli wrota kołchozu - rozpo
częła się akcja opowieści o Gruszy i Azdaku. 
Wrota tworzyły tryptyk, w którym wymienia ły 
się dekoracje na bocznych ścianach. Po zakoń-
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czeniu akcji sztuki aktorzy przeszli w tanecznym 
korowodzie z proscenium w głąb sceny. Muzy
kanci powoli zamknęli wrota, a Arkady Czeidze 
raz jeszcze przypomniał widzom morał płynący 
z tej historii: . . . . 

( .. .)że wszystko, co tylko iest na teJ ziemi 
winno należeć do ludzi, co mają serce po 
temu - więc dzieci sercom matc.zynym, 
by się chowały w rado§ci, więc wóz dobre
mu woźnicy, by jazda szla sporo i g_ladko, 
dolina za§ tym, którzy ją nawodnią, by 
przyniosła owoce. 

Zastosowanie tatrzańskich motywów ludo
wych w oprawie scenograficz.ne~, ~astąpieni~ 
symbolicznej konnicy krakowsk1m1 laJkomkam1, 
potraktowanie całego widowiska jak przedsta
wienie w krakowskiej szopce przybliżyło opo
wieść o gruzińskiej dziewczynie do polskich po
dań ludowych."( ... ) 

„Irena Babel, zachęcona .dużym sukcesem kra
kowskiej inscenizacji, za którą otrzymała nagro
dę państwową, wystawiła Kaukaskie _kolo kre
dowe ponownie w 1960 r., na scenie Teatru 
Powszechnego w Warszawie. Ten spektakl był 
mniej realistycznie potraktowany niż krakowski, 
reżyserka dążyła do mocniejszego zaakcentowa
nia baśniowych zdarzeń, co znalazło wyraz rów
nież w pięknej i pełnej wyobraźni dekoracji 
Krzysztofa Pankiewicza. Tekst sztuki został 
znacznie skrócony a prolog w ogóle opuszczony. 
Mocnymi atutami przedstawienia byli wyko
nawcy głównych ról - Zofia Kucówna (Grusza) 
oraz Wojciech Rajewski (Azdak). 
Później pokazano tę sztukę jeszcze na trzech 

scenach. W 1963 r. w Teatrze Wybrzeże w reży
serii Kazimierza Brauna i scenografii Jadwi
gi Pożakowskiej, z Marią Głowacką i Tadeu
szem Gwiazdowskim w rolach głównych."(. .. ) 
„Mniejszym powodzeniem cieszyło się wrocław
skie przedstawienie Kaukaskiego kola kredowe
go, wyreżyserowane przez Jowitę Pieńkiewicz 
na scenie Teatru Rozmaitości w 1965 r. Dość 
swobodnie potraktował sztukę Brechta debiutu
jący reżyser Jerzy Grzegorzewski w swej insce-: 
nizacji na scenie Teatru im. Jaracza w Łodzi 
w 1966 r. Grzegorzewski nie tylko skreślił pro
log, lecz ponadto zupełnie zmienił kompozycję 
sztuki. Dwa następujące po sobie wątki: historię 
Gruszy i historię Azdaka wymieszał i przedsta
wił symultanicznie. Spektakl podobał się pu
bliczności i krytyce". 

Fragmenty książki - Bertolt Brecht 
na scenach polskich (1929-1969), 
Wrocław 1974, s. 105-116. 

„ 

JERZY CZARSKI O SOBIEI 
(w 25-lecie pracy artystycznej) 

No i już 25 lat... Szybko zlec iało . Aha, teraz 
pora na znany test : czy, gdybyś dzisiaj znów 
stanął w punkcie zerowym, zdecydowałbyś się 
ponownie na tę samą drogę życia? Odpowiadam: 
Tak! Teatr - to elektromagnes, on nie tylko 
i n tere s u j e, on a nek t uj e i uprowadza 
"'" jasyr każdego, kogo sobie upatrzy często 
w dziec i ęcym .il ż wieku. Na tym właśnie pole
ga jego tajemnicza uroda. Uroda przyciągania. 

Pien\·szc kroki.. Wilno 1939. Wojna. Teatr 
Polski pod dyrf'kcją dyrektora Leopolda Kiela
nowskiego, Szkoła Dramatyczna przy Teatrze. 
Długa przerwa okupacyjna wreszcie rok 1950. 
Kilkuletnia próba ~ ił na estradzie, przekształco
nej potem w Teatr Nowy z s iedzibą stałą w Za
brzu. Zaczęło się chyba od roli Pustaka w „Fir
cyku '"' zalotach" - Zabłockiego, następnie 
grałem pamiętną dla mnie do dziś postać Ojca 
w „Eugenii Grandet"' - Balzaka. Później po
dejmowałem takie role jak: Vicehrabia Bolin
brooke w „Szklance wody" - Scribe'a, dobry 
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pa pa , czy li Bap tysta Minola w „Pos~romieniu 
złośnicy" - Szekspira, dramatyczna t kon t ro
wersy jna pos tać urzędn i ka łączności w aparaci.e 
hitlerowskim , głęboko tkwiącego \\' opozycJt 
przeciw wła d zy w „Koledze·· - Simmla, pas to:, 
Sprague w ,.Przygodach Tomka Sawyera 
Twaina, G olde w „Człowieku z budk i suflera" 
- Ri ttnera Zabrzezińs ki w „Uciekła mi prze
pióreczka" .'.__ Żeromskiego, lekarz w „Ro?eo': 
- Śc ibora Ryl~kiego, O. Anastazy w „śm1erc1 
gubernatora" - Kruczkowskiego, Karol · w 
„P ier wszym dniu wolności" - te?oż autora .. 

Wreszcie cała galeria ró l w baJkal'h dz1 cc 1 ę
cych , z których wspomnę t u Cygana w „za.cz<~ 
rowanych pantofelkach' ' - Andersena. Ks1ęc1 a 
P a na w opowi eści „O Rumcajsie rozbój n iku " 
- C tvrtka i L ichego. Obecn ie kontynuuję tę 
s am ą ro lę w nas tępnej bajce, stanowiącej 
przedłużenie poprzedniej : „Cypisek, syn Rum
ca jsa". 
Wymien iłem tylko te bar dziej pamiętne ~la 

m nie wcielenia „. I aż mnie korci, żeby powie-
d z ieć : w i ęcej grzechów ni e pamię tam .„ . 

J es tem trochę n iespokoj nym duchem. Pociąga 
mnie praca li teracka, pisuję teksty do p iosenek, 
w b ieżącym roku otrzymałem I nagrodę na 
Konkurs ie GZP WP „Trzydziestolecie Zwyci ę
stwa nad Faszyzmem ". 

Ogromnie lubię estradę, a na meJ 1mprowiz~ 
waną konferansjerkę. Dlatego współpracuJę 
chętn ie z Wojewódzką Agencją Estradową, 
z siedzibą w K a towicach. 

Czego wym agam i spodziewam s ię a) od siebie, 
b) -0d teatru , w ciągu na j bli ższych lat... no, po
wiedzmy „. 25-c iu ? Odpowiadam : na punkt a) co
raz intensywniejszego do t rzymywania kroku 

• 

zmiemaJącym się kształtom współczesnych for
macji teatralnych, dalszego, biologicznego nie
mal zespalania się z organizmem żywego teatru , 
kipiącego twórczą fermentacją przemian, jakim 
poddawane jest o swoim czasie każde tworzywo 
dramaty_czne, każda nowa próba inscenizacji , 
eksperymentu, czy myśli wiodącej . 

Tak, te 25 lat służby scenie polskiej wiele 
mnie nauczyło. Było to wspaniałe laboratorium. 

Punkt b) - to moje gorące życzenie, aby teatr 
był coraz bardziej potrzebny jak najszerszym 
rzeszom widzów, aby ich fascynował, nie nużył , 
lecz wychowywał na znakomitych ludzi. I... j eś li 
wolno poprosić, aby zechciał czynić to przy moim 
również czynnym współudziale.„ 

A na zakończenie jeszcze jedno: 
Kiedy po 25 latach pracy w teatrze spoglądam 

wstecz i adiustuję swoje drogi i swoje prace, 
ich prawidłowość oraz intensywność - prag
nąłbym bardzo (jeżeli mi Państwo na to pozwo 
lą). powtórzyć na tym ważnym moim „półmet
ku" za mądrymi i sławnymi Rzymianami: 

VIT AM NON PERDIDI... 
A jako rodowity sosnowiczanin - od 8 już lat 

pełnię „honory domu" w moim Teatrze Zagłę
bia, który znam od dziecka, na scenie którego 
oglądałem pierwsze w życiu bajki , w wykonaniu 
sławnej wówczas pary aktorów: Ninki Wiliń
skiej i Pawełka Dudzińskiego. Jakieś pó ł setki 
lat temu„. 

Bo to już wtedy był in 6 j teatr„ . 

JERZY CZARSKI 
Sosnowiec, w lipcu 1975 

(Łaciński zwrot jubilata - vitam non perdidi , 
znaczy: nie zmarnowałem życia). Red. 
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